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„. Dolar dosięga miljona marek. 


'Opinja sfer finansowych o szalonej zwyżce spekulacyjnej. 


W dniu dzisiejszym na giełdzie nie- 
urzędowej w W wie, oraz w pry- 
watnych notowaniach łódzkich dolar pół 
mocno-amierykański dosięgnął niesłycha 
nej wysokości miljon marek, ku olbrzy- 
miemu przearżeniu licznych rzesz. 

Wsprawie wytłomaczenła tego zła- 
wiska zwróciliśmy się do tutełszych po- 
ważnych ster finansowych, które udzie- 
up.” rastępujących ważkich wyjaś- 


Zwyżka dolara jest rzeczą czysto lo- 


kalną, połską | ogniskiem ruchu tego jest 
Warszawa. Na każdej giełdzie zagrani- 
cznej otrzymać można dziś dolary 
kursie arbitrażowym w markach pol- 
skich 650.0000 mk. Gdyśmy obecnie po- 
siadań większe zapasy walut zagranicz- 
mych, interwencja byłaby nadzwyczaj 
łatwa. Cóż jednak, jeśli zapasy_ min. 


. skarbu | PKKP. są nadzwyczaj nikłe? 


TEREZE UREDE NN 
Gilzy, których nikt nie 
chciał kupić. 


W dniu wczorajszym otrzymał re- 
ferat walki z lichwą informacje, że 
w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 


114, stanowiącym fabrykę gilz Szy- 


mona Międzybowskiego i Hermana 
Sokoła, znajduje się znaczny zapas 
gil 


gilz. 

Wobec tego udali się tam natych- 
miast funkcjonarjusze referatu walki 
z lichwą i znaleźli ukryte 965,000 
gilz, które jak ustalono leżały tam 
już od 2-ch lat. 

Na gilzy te nałożono sekwestr, a 
akta sprawy przesłano do dyspozycji 
władz. sądowych. 

Właściciele zasekwęstrowanych gilz 
badani oświadczyli, że gilz tych nikt 
nie chciał kupić. 


z 
/ 
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Otrzymamy węgiel. 

Jak się dowiaduję „Express* wy- 
dział handlowy ma otrzymać w naj- 
bliższych „dniach znaczne transporty 
węgla. 

Jednocześnie wydział przystąpił do 
zakupu kartofii. 


Znowu węgiel zdrożeje. 


W związku z przyznanemi podwyżka- 
mi płac górniczych dotychczas obowiązu- 
jący cennik węgla górnośląśkiego zostaje 
podwyższony o 20 proc. Cena obowiązy- 
wać będzie wstecz od dnia 1 paździćnii- 
ka, Dokładny cennik dd Warszawy jesz- 
cze nie nadszedł. 


Nieudolna gospodarka bonami złotowemi. 


zwykle małych przydziałów, które nie 
mogły zaspokoić bardzo wygóroWanego 
zapotrzebowania. 


Wczoraj banki otrzymały nięztaczne 
przydziały dolarów po 470.000. — i nie 
wchodzi to jednak w rachubę wobec nie 


NTT EETTINEN. 


k Też Jak zwykle. 
Odwołany przyjazd ministrów. 


Ministrowie Szydłowski i Nowodworski 
do Łodzi nie przyjeżdżają. 


Dziś w nocy województwo łódzkie otrzymało telefonogram, 
iżwzwiązkuzzwołaną na dzień, 10 b. m. konferencją w Warszawie 
z przemysłowcami, minister Szydłowski odwołuie swój przyjazd 
do Łodzi. 

Wobec tego na konferencji w Warszawie omawiana również 
będzie sprawa kryzysu w przemyśle. , . 

Delegaci przemysłowców odbędą w tej sprawie również 
ygnferencję z ministrem finansów. e 
* ? = 

Jak się „Expresś* dowiaduje, min. sprawiedliwości, p. St. 
Nowodworski mimo zapowiedzianego przyjazdu, jutro do Lodzi 
nie przyjedzie. Przyjazd ministra został wstrzymany wskutek 
niedyspozycji prezesa łódzkiego sądu okręgowego, p. Kamień- 


skiego. 
XX 


Rozczarowanie z nowego 
_ gabinetu Stresemanna. 


PAT. — WIEDEŃ, 5 października — 
„N. Freie Presse“ donosi z Berlina: W 
kołach politycznych uważają drugi gabi 
net Stresemanna za fiłetrwały. Dotych= 
czas lista ministrów wzbudziła ogółne 


rozczarowanie, gdyż nie zawiera ona 
nazwisk tych ludzi, co do których pok- 
ładane nadzieje, 26 potrafią zlikwidować 
trudną sytuację. 


+ 


Jeśli chodzi o powody tego spadku 
to częściowo chodzi był on do przewi- 
dzenia ze względu na gospodagkę finan. 
sową rządu. Do daia 15 grudnia min. 
skarbu musi wykupić 50. milionów bo- 
nów złotych, które, naturalnie, pokryć 
trzeba inflacją. Gdyby nawet połowe tej 
simy pokryto wymianą bonów na inne 
serje, to i tak pozostaje 25 milionów zło- 
tych, które należy pokryć po kursie 
przynaimniej zbliżonym do franka 
szwajcarskiego. Trzeba będzie emito- 
wać nową olbrzymią sume, a tę okolicz= 
ność dyskoutuje już naprzód spekułac- 


ja. 
* 


Około godziny 1-ej w południe obra- 
cano dolarami po kwrsic 950 — 980 tvs. 
tondencią niepewna. acz przy zupełnym 
braku materjału. 
iaaea aa nie reae araa baen itako 


Mamy być ogłodzeni. 


10,009 wagonów zboża 
zagranicę. 


Na onegdajszem posiedzeniu komitetas 
ekonomicznego Rady ministrów rozpatry- 
wana była sprawa eksportu zboża. 

Uchwałono pozwolić na wywóz 10,006 
wagonów zboża zagranicę, ponieważ cena 
wagonu na rynku wewnętrznym wynosi 
8,500,000 mk., wartość więc transportu 
będzie równa 85 miljardom marek. 

Warunki, na jakie ma się odbywać 
wywóz, nie są jeszcze "ostatecznie ustalo- 
ne. Wiadomem jest tylko, iż wprowadzo- 
ne będą opłaty wywozowe, 


paz w Ek” 


Nowa ustawa prasowa. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rada 
Ministrów rozpatrywała projekt nowej u-- 
stawy prasowej, która m. in. ma ujedno- 
stajnić przepisy prasowe dla wszystkich 
dzielnic Rzeczypospolitej. Po dokonaniu 
szeregu poprawek projekt ten niebawem 
złożony ma być do laski marszałkowskiej, 

Według wiadomości przeż nas posia: 
danych, projekt ten w stosunku do współ: 
czesnych zadań i wymagań prasy pozosta: 
wia wiele do życzenia. 


A papierosów wciąż jest 
brak. | 


Pomimo wprowadzenia w życie nowó 
go cennika wyrobów tytuniowych, w dał: 
szym ciągu daje się, odczuwać brak pa 
pierosów lepszych gatunków, 

Hurtownicy brak ten tłumaczą niemożs 
nośćią poczynienia zakupów, a detaliści 
całkowitem „wyprzedaniem* zapasów. 

Jak to „wyprzedanie* wygłądało w 
praktyce ujawniły wczorajsze rewizje. 


MUSSOLINI POROZUMIEWA SIĘ W 
SPRAWIE RJEKL 

A, W. £— RZYM, 4fpaździernika. — 

Mussolini w konferencji z nosłem jugosło- 

wiańskim, Antonowiczem, omawiał spra- 


wę regulacji zagadnienia Rjeki - 


Str. 2. 


Powojenny 
ku-klux-kianizm. 


Kosmiczną siłą wypadków, wa- 
tanków i okoliczności wywołana 
zostaje reakcja po każdym jedno- 
stronnym biegu kilkoletniej cho- 
ciażby historji. 

Po okresach panoWania absolu- 
tyzmy i ucisku, następują lata 
swobody, dążeń wyzwoleńczych i 
wolnościowych i naodwrót pó każ- 
dej „wiośnie ludów“ następuje re- 
akcja, niosąc na barkach tradycji 
dawny ucisk, niewolę, absolutyzm. 
Tak jest nietylko w sprawach spo- 
łecznych i politycznych, ale tak 
est również w dziedzinie filozotji, 
ruchu religijnego etc. 

Powiadamy ma to uzasadnienie 
kosmiczne, ale rzeczą zrozumiałą 
jest, że o ile wszelki ruch wol- 
nościowy jest ruchem naturalnym, 
bo rozwojowym, postępowym, na- 


kazanym przyrodniczo —0 tyle 
wszelkiego rodzaju reakcja abso- 
zaprzeczenie 


: czej stanowi 
aturalności, jest tylko częściowo 
wywołana potrzebą ruchu natural- 
o wstecz, a zresztą pozostaje 
elową bronią polityczną w ręku 
sfer kapitalistycznych przeciwko 
ruchowi ludowemu. 


Wielka wojna wywołała ikwi- 
dację „samodierżawia” nietylko ro- 
syjskiego; ofenzywa demokratycz- 
no-robotnicza spowodowała „prze- 
wartościowanie wszelkich dotych- 
czasowych wartości“, a w pierw- 
szym rzędzie wartości tak proble- 
matycznych, tak fikcyjnych, jak 
bałwochwalcze jedynowładztwo, jak 


monarchizm niemal, że feodalny 
it'p. 
Ale nie mogą zgodzić się z tym 


stanem rzeczy tńenerzy reakcji, ci, 
którzy istnieć mogą tylko na pod- 
stawach dawnych porządków, więc 
„też w imię „tradycyj narodowych* 
wywołują _wszćlkiemi środkami, 
przedewszystkiem ząś siłą pienią- 
dza — ruch „odrodzeniowy”. 


Na fej zasadzie opiera się dzi- 
stejszy faszyzm włoski (początko- 
-wo był zgoła odniienny), który ma 
za zadanie naczelną walkę z so- 
cjalizmem; obok faszyzmu istnieje 
w całym szeregu państw szereg 
mniejszych lub większych organi- 
zacji „narodowych“, które naj- 
krótszy żywot wiodły jedynie w 
Rosji Sowieckiej. 


«W Niemczech „faszyzm“ skupia 
się w Bawarji i zrodził się on 
tam nie dopiero dzisiaj, ale już w 
tej samej godzinie, w której ob- 
wołano republikę niemiecka, 


Na Węgrzech zgnieciono rach 
Beli-Kuhna wyłącznie ! hasłami „od- 
rodzęnia narodowego“, co się rów- 
nież okazało odrodzeniem absolu- 
tyzmu burzuazyjnego. s 

W Polsce poczynania faszystow- 
skie przybrały bardzo na siie (nie- 
zupełnie zresztą orygfhalnej), co 

«dało nam zbrodnie Niewiadom- 
skiego. 


Nietylko Europa jednak poszłajy, _ Na dzi 
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Ile daje państwu dabien cło 
od importy filmów? 


Miliardy — Pochwalimy się tem na Kongresie 


Kinematograficznym. 


Pąlskę obiegła już ciekawa wiado- 
mość o zapowiedzianym na paździer- 


nik wielkim wszechświatowym kongrę-. 


sie kinematograficznym. Kongres ten 
będzie miał półurzędowy charakter. 
Rządy państw europejskich, amerykań- 
skich i innych przykładają doń wielką 
wagę; delegaci przedstawią na kongre- | w 
sie dokładne wykazy, m. in. obrazują- 
ce korzyści materialne, jakie czerpią 
z kinematografów poszczególne pań- 
stwa. 

Jedno z pism warszawskich zwróciło 
się w związku z tem do jednego z naj- 
wybitniejszych znawców stosunków ki- 
nematograiicznych w Polsce, od któ- 
rego uzyskał o następujące informacje 
na pytanie, jakie dóchody czerpie z 
kinematogratjiwPaństwo Polskie? 


W roku ubiegłym sprowadzono do 


r 


Polski 1050 iilmów, - 
dwóch kopjach, co stanowi 2100 kopji. 
Licząc, że przeciętnię kopja bez napi- 
sów wynosi 1500 metrów, otrzymamy 
metraż 
fiimowej 
ZY 


3,150,000 metr. Wobec 
przeciętnie 150 metrów taśmy 
g, wynosi suma importowa- 
we tA taśmy 21,000 kgr. 
pozytywu wyświetlonego. 

Jeżeli się zważy, ze cło od kilogra- 


ma taśmy wyświetlanej wynosi 2,800,000 


mkp., otrzymuje państwo z tego źródła 
dochodu licząc w dzisiejszej walucie 
59,640,000,000 (słownie 59 miljardów). 
I to samych opłat celnych! 


Z powyższego jasnó wynika, że | 


stwo polskie jest poważnie zainte- 
owane w rozwoju kinematografji 
Polsce. 


Prasa endecka lży urzędników. 


Bezczelność state się codziennym ob- 

jawerm na łamach pism prawicowych, 
które w obliczu spodziewanego upadku 
swego rządu doszczętnie skompromito- 
wanego — nie moga ukryć złości i roz- 
paczy: 
Wzwiazku z rakowi sie 
streikiem urzędników doprowadzonych 
nędzą, głodem i poniewierka do ostate- 
czności — prasa endecka wypisuje ta- 
kiekałumnje i oszczerstwa pod adresem 
tych sfer, że przechodzi to wszelkie po” 
jecie człowieka kulturalnego i jest zuch- 
wata prowokacja, 

Ostatnio rokord wział „Goniec kra- 
kowski“. Pisernko to w wielce dwuzra- 
cznym art. „Anarchistyczną  agitacia 
związków urzędniczych” dowodzi, że 
odruch urzedników nie jest słuszny, 
nie jest konieczny i jest tylko Manew- 
rem, skierowanym przeciwko dzisiej- 
szemit rządowi. 


„Goniec”* dowodzi przytem, że rząd! stwo. 


obecny jest jedynym rządem który prag 
nie byt urzędników uczynić tak słodkim 
i przyjemnym, lak żaden gabinet do- 
tychczasowy. + 


Rzecz kapitalna? Urzędnicy konają z 
głodu nie na skutek perfidyjnego trakto- 
wania ich przez czynniki rządowe, ale z 
wiasnej winy, urzędnicy stracili wogóle 
godność ludzka į obywatelską z winy da 
wnych rzadów, a pp. Witos — Głaąbiński 
pragna tylko naprawiać te błędy. 4 

To jest zaiste rekord pomysłowości 
jag ej. 

* I niewiadomo wreszcie, co myśleć o 
tejże bujnej wyobraźni, która Sadzi, że 
gdyby nie ruch urzędnicy, to rząd trzy- 
małby się jeszcze długie miesiace, że la- 
da podmuch iunego wiatru nie potrafi 9- 
balić tego zlepku, który rozpada się od 
wewnatrz. 

To już jest — bezapelacyjne tgar- 
mer. 


Co uchwaliła rada ministrów. 


PAT. — WARSZAWA. 4 paźdz. 
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
4 b. m. przedyskutowąła 10 projektów 
ustaw skarbowych, wniesionych do Sej 
mu przez rząd poprzedni. Ponadto u- 
chwalono projekt noweli do ustawy z 
dnia 15 lipca 1920 r. o zmianie cen za id 
starczanie energji elektrycznej, przeno- 
szący uprawnienia przemysłu į handlu, 
w myśl ustawy z dnia 15 lipca 1920 r., 
ministerstwo robót publicznych, wniosek 
ministra kolei żelaznych w przedmiocie 
wyiagrodzenia godzinowego drużyn pa- 
rew ozowych i drużyn konduktorskich, 
wiosek, ministra wyznań religiinych i 
oświecśnia publicznego w przedmiocie 


METROPOLITA SZEPTYCKI U PREZ. 
WOJCIECHOWSKIEGO. 

PAT. — SPAŁA, 4 października. — 
Dnia 4-go b. m. p, prezydent Rzplitej przy 
jał o godz, 10-ej przed południem metro- 
polite lwowskiego, obrządku grecko-kata 
e: ks, Szeptyckiego, który przybył 

Spaty z Poznania, W czasie audiencji: 
złożył ks. metropolita kołd p. prezydento 
wi Rzpliiej i zapewnił go, iż jako obywa- 
iel polski lojalnie będzie się zachowywać 
względem państwa polskiego w całej swo 
iej działalności. 


(POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA. 


PAT, — 
siejiszem posiedzeniu komisji * 


WARSZAWA, 4 październi- | 


zatwierdzenia iurdacii im: rektora Hel- 
jodora Święcickiego w Poznaniu, pro- 
jekr ustawy w sprawie pomocy państwo 
wej na odbudowę budynków, zniszczo- 
nych wskutek dziaiań wojennych, sta 
tut organiczny min. kolei żelaznych 1 re 
gulamin. dyrekcji Kolei państwowych, 
qrojekt ustawy w przedmiócie eksmisji 
dzierżawców grunrów, zajętych pod bu- 
dynki, położone w obrębie miast i t. d. 
na. obszarze ziemi Wileńskiej i woje- 
wfdztw” wschodnich, projekt wstawy w 
sprawie rozc q4znięcia na -województwo 
śląskie ustawy, dotyczącej państwowej 
stużby cywilnej. 


nad ustawą o powszechnym obowiązku 


sjużby wojskowej. Przyjęto artykuły od 
97ego do końca. Artykuł 16-ty, zawiera 
jący postanowienia karne, odesłano do 
połączonej podkomisji wojskowej i pra- 
wniczej, celem zastanowienia się i wy» 
sunięcja propozycii, Referat o projekcie 
ustawy w przedmiocie organizacj; naczel 
nych władz wojskowych otrzymał poseł 
Stefan Dąbrowski z klubu Chrz, Narod. 


WŁOCHY PŁACĄ ZA BOMBARDO. 
WANIE KORFU. 

PAT. — ATENY, 4 października — 
Poszł włoski w Atenach złożył do dy- 
spózycji władz greckich sumę dwóch mil 
jonówylirów do poc „iału między rodziny 
które ucierpiały wskutek bombardowa- 


po linji powrotu do dawnych po- |wojskowej obradowanó w dalszym ciagu nia Koriu. 


. rządeczków, bo ostatni 


ruch fa- | garana eenaa PEGI TOPAZ 


szystowski objawił się w Ameryce|jostatnio na kontynencie europej- 


pod nazwą ku-klu-klanu. Orga-|skim i ma ona te same -środki 
nizacja ta prąguje iście po ame-|wałki. 
rykańsku, wytwarzając bluif pierw-| Ale jeśli ta walka ku-klux-kla- 


szorzędny swemi występami. Maj 
ona rfaidentyczniejsze z celami 
wszelkiej prawicy, „zorganizowanej 


nistów europejskich i amerykań- 
skich ma jeszcze dziś uzasadnie- 
nie w ich mózgach, mierzących 


yeadki dacos miarą krawca, 
to jednak zaciekłością swoją wy- 
wołała ona iuż odruch wszechde- 
mokratyczny i dziś staje już nad 
brzegiem przenaści, w którą siłą 
logiki dziejowej spycha ją zwy- 
cięska fala demokracji. rst. 


"przeciętnie w 


importu wyświetlonej taśmy 


w 


| 


— —" |". 


Woluość strejków iko- 
alicji w pojęciu. nowo- 
_ czesnej Polski rzą- - 
dowej. 


P. Dr, Raabe, urzędnik min, zdrowia 
i prezes C. K, K, P, P. oraz p, Ciembronie 
wicz, urzędnik ministerstwa oświaty otrzy 
mali onegdaj dymisję. Dymisja ta jest wy 
nikiem ich akcji nad uświadomieniem u- 
rzędników celem wystosowania do rządu 
postulatów, zmierzających do poprawy by 
tu urzędników, E 

„Rzeczpospolita“ pisząc o tem, daje no 
tatce _zastępującej swą treścią kilka jej 
artykułów wstępnych — tytuł: „Wichrzy 
cielstwo”. I mówi: 

„P. Józef Ciembroniewicz znany jest jakó 
autor ohydnej książeczki o cesarzu Francisz- 
ku Józełie, wydanej w czasie wojny dla znie- 
prawienia serc dziatwy polskiej przez okupa- 
cyjne władze austriackie. 

Dr. Henryk Raabe nie był nigdy urzędni- 
kiem państwowym we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu. Stale przewodził ruchem n- 

' rzędniczym o charakterze strejlkowym. Za rzą 
du Ponikowskiego sta} na czele urzędniczej 
akcji strejkowej”. 

A więc w „Rzeczypospolitej * znajduje 
uznanie tylko ten, kto nie bierze udziału 
w jakimkolwiek ruchu strejkowym. Kon- 
stytucja wprawdzje mówi co łhnego, lecz 
dziś rządzą ci, co mają monopol na swo- 
istą interpretację przepisów konstytucyj- 
nych, zatem rug; muszą być na porządku 
dziennym, jako zjawisko dowodzące; 
szności słów p. Witosa, że „jutro będzie 
gorsze“ za jego rządów, niż dziś, 

Było do przewidzenia, ale czy masy ne 
rzędnicze przejdą do porządku dziennego 
nad tym? Czy nie ujmą raczej tej sprawy 
w sposób ujęty przez „Robotnika“ w art. 

2 Bossłusznie „Ro- 

* „Udzielenie ERA dr. Raabemu, bez żad 
nego uzasadnionego powodu, godzi w powagę 
reprezentacji urzędników całego kraju i w po 
wagę dwudziestu zrzeszeń brzędniczych 
w C. K. P. P. połączonych. 

Dymisja ta jest krokiem tembardziej niepo 
czytelnym, że prezydjum C. K. P. P., jak fuż 
wczoraj krótko zaznaczyliśmy, robi wszystkie 
możliwe wysiłki, by nie dopuścić do tej o: 
stateczności, jaką byłby strejk. 

Niesłychana ta wszakże, prawdziwie już 
prowokacyjna dymisja, pokojowe wysiłki C. 
K. P. P, obrócić może w niwecz. Bezmystne 
represje — oto czem rząd ódpowiada na żą- > 
dania urzędników w czasie katastrofalnej dra 
żyzny*, 

Bo nie można spraw tych inaczej trak 
tować, Do takiego kroků nie posunął sie 
dotychczas nikt jeszcze za czasów państ- 
wowści polskiej, Wolność koalicji, strej. 
ków itd. została powyższym krokjem rzą 


du enas nie przez pp. Raabego i 
Ciembroniewicza - i ma to być poprawą 
doli tych parjasów społecznych, którzy 
w istocie rzeczy są podstawą społeczeń-. 
stwa, jako inteligencja? 

Tego właśnie zdanja jest „Nowa Re 
forma“ krakowska, pisze: 

+ „Brutalna szczerość rzadko jest stosowani 

w polityce. Rozumna zaś í umiejęłna polityke 

unika jej, jak ognia w tych wszystkich wy: 

padkach, w których sama jest w kłopocie z 

pozytywną odpowiedzią na pozytywne py- 

tanie. Nieznajomość bowiem środków Pomocy 

i niezdolność ich znalezięnia aie daje jeszcze 

nikomu prawa do Brutalnego traktowania 

tych, którzy ze swej strony mają niewątpliwie 
prawo do żądania takiej pomocy. 

Coś jakgdyby duch Stambolijskieśo przes 
sunął się przez jasne salony namiestnikow: 
skiego pałacu w Warszawie”. 

I tylko jedno na korzyść premjera za: 
notować wypada: konsehzwencię. Powie- 
dział — zrobi: dwu kierowników ruchu 
urzędniczego zostało wyrzuconych z zai 
mowanych stanowisk, Może więc p. Wi» 
tos o sobie powiedzieć: veni — vidi 
wici, ale jest również obawa, iż konseż 
kwencja będzie w dalszym ciągu logicze 


ną i wyrazem jej nietylko czynnym ale į 
biernym stanje się p. prez, Witos. 


= 


a 


— Panie gospodarzu, ja taką małą pensję otrzymuję, że... 
— Głupiś! Ja za taką pensję jak ty masz, kupiłem ten dom przed 
wojną. Poczekaj, poszekaj —= wyrobisz się jeszcze... 


Zgrzyty. 
__Bojkot. 


W walce, co śród ludzkości wre, 
Bojkot zakańcza te zapasy; 
Wzajemnie bojkotują się: 
Narody, państwa rasy, klasy. 

Ale nietylko wroga. wróg, 

Chce bojkotowym zranić grotem, 


Jest także innych dziedzin huk, 


Gdzie życie rządzi się bojkotem. 


Pan Jan, sterany wiekiem mąż, . 

Ma całkiem młodą, śliczną żonkę, 
Ona pieszczoty ząda wciąż, 

On ma zamkniętą żądz skarbonkę. 


Próżno małżonka z niego drwi, 


Tęskniąc za innym młodym trzpiotem 
On nie rozumie prawa krwi, : 
Bo trzyma miłość — pod bojkotem. 


Urocza Fifi, cudo dziew 

Tchnie bojkotowym także duchem, 
Próżno twa do niej pała krew, 
Zmiażdży pogardy cię obtchem. 
Jeżeli chcesz, by rzekła „tak!*, 
Opatrz swą kabzę grubem. złotem, 
Bo golców, którym floty brak, 
Trzyma surowo — pod bojkotem, 


I pan minister, wielki duch, 

Także bojkotem się napawa, 

Jeden dłań wróg, a drugi druh, 
Choć równościowo brzmi ustawa. 
W ten sposób prędko niszczy kraj, 
I sam ośmiesza się wylotem, 

Bo mogąc stworzyć ziemski raj, 
Miał rozum stani — pod bojkotem. 


Słowem, w nasz zły i grzeszny wiek, 
«Bojkot rozpienił się niestety; 

Nie bojkutuje tylko człek, 

Który wesoło rżnie kuplety. 
Każdego, kto nagany wart, 


Wnet satyrycznym z 


omi grzmotem, 


Chyba, że melancholji czart, 


Będzie go trzymał — pod bojkotem. 


—— 


Sat 


- Krwawy dramat malżeński 
| -~ w Warszawie. 


Nasz. warsz. koresp. telefonuje : 
„Wczoraj o godz. 9 m. 45 w dormi przy 


.ułcy Marszałkowskiej nr. 113 rozegrała 


słę przerażająca okrutna zbrodnia. 

-W domu tym od szeregu lat, zam.e- 
szkiwali matżonkowie Stanisław i Wła- 
dysława Ostrowscy, wraz z trojgiem 
dzieci, w mieszkania składające Się z 


"5-ciu pokojów i kuchni na 3 piętrze. 


Ostrowski jest współwłaścicielem 


" znajdującej się w tym samym domu re- 
„.stauracji „Esplanada“, oraz mleczarni na 


rogu Współrei f Marszafkowskiej. 
Małżonkowie nie żyłi w zgodzie, acz 


„kolwiek pobrali się zaledwie przed 4-ma 


taty. 
Ostrowski cieszył się opinią nieszcze 
gólną. Człowiek gwałtowny, niemal 


"brutal, doprowadzał do częstych awan- |. 


tur. 

Dzisiaj zrana — w stanie silnego pod 
nłecenia — polecH służącej wystarać 
się o młotek. A w. chwilę później ko- 
rzystając, że w domu niema nikogo rzu- 
cit się na żonę z nożem, zadając jej złę- 
boki cios w brzuch. 


W szale zapamiętania zadawał jej na | 
-stępne rany w ręce i w głowę, tuż nie 


stępnie rany w ręce i w głowę, już nie 
bryzgana krew pokryła ściany i podłogę. 
Nadbiegła służba i sąsiedzi, a w pięć 


minut przybyło pogotowie. 

e azał się niewystarczają- 
cy. Oprócz głębokiej rany brzucha, gdzie 
pokrajane zostały kiszki i żołądek, lekarz 
stwierdził głębokie, nieregularue rany 
szarpane lewego ramienia, oraz rany tłu- 
czone na głowie. : 

Nieszczęśliwą kobietę przewieziono w 
stanie wyjątkowo ciężkim do szpitala 
Dziecjątka Jezus, cęlem natychmiastowej 
operacji żołądka. © 0 ` 

Okrutnym zbrodniarzem zaopiekował 
się urząd policji kryminalnej, przeprowa- 
dzając go do VIII komisarjatu policji. 

Zbrodniarz był obecny przy opatrunku 
nie okazując najmniejszej skruchy. 

Ostrowski był nałogowym atkoholi- 
kiem, 

P. Stanisława Ostrowska była drugą 
jego żoną. Młodsza od męża o lat 7 czuła 
się stale nieszczęśliwą. Dzieci nie mie. 
Natomiast z pierwszego małżeństwa po- 
zostało troje dorosłych dziecj. 

Przed zabójstwem Ostrowski odbył wy 

cieczkę na cmentarz, rzekomo by obej- 
rzeć groby swoich rodziców, 
Według ogólnych przypuszczeń głów- 
nym motywem zbrodni było uczucie za- 
zdrości, wynikłe na podłożu choroby ner- 
wowej. ; 


R 27 SZ 


Zamach na prawa nauczy- 
cielskie. 


Zapowiedziafńiy wiec. mauczycielstwa 
szkół powszechnycłą odbędzie się w sobo- 
tę o godzinie 6 po połud. w sali Związku 
Andrzeja 4. i 

Na porzadku dziennym sprawa okreś- 
fenia przez senat awansu automatycznego, 
przeciwko czemu sfery urzędnicze, a w 
szczególności nauczycielskie gorąco wy- 
'stępują. | 


Zmiany w układzie ziemi. 


LONDYN, 4 października, Z Nowego 
Jorku donoszą: Profesor amerykański geo- 
log Billiers, który powrócił z- podróży 
naukowej w Południowej Ameryce ogłasza 
rezultat swych studjów i twierdzi, że ol- 
brzymie pasmo Andów w ciągu stulecia 
przesunęło się o 2 may w kierunku za- 
chodnim, a góry Kalifofhiijskie według je- 
go spostrzeżeń przesujęły się nieco na 
północ, 
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Dziś otwarcie sezonu 1823-24 r, 


erwszy hiszpański film arcydzieło 


q'* (Amore rosso) 


Dramat miłości i śmieret z 
życia torreadorów w 7 akt 


Orkiestra Symfoniczna 
ZE MT! 


Dwunastu najznak mit- 
szych łodzian. 


Ankieta „Expressu Wieczornego“. 
Ankieta ogłoszona przez „Express] Ankieta „Expressu Wie- 


Wieczorny“, na temat: 


„Jakich dwunastu współ- 
czesnych łodzian należy uznać 
za najwybitnielszych i naj- 
bardziej zasłużonych? zyska- 
ła olbrzymie powodzenie i coraz to 
nowe odpowiedzi napływają do na- 
szej redakcji. Pośród powodzi ra- 
zwisk znajdujemy w- istocie -wiele 
takich, które zasługują w zupełności 
na wyróżnienie za pracę dła dobra 
łódzkiego społeczeństwa, inne cieszą 
się wielką popularnością w naszem 
mieście, jeszcze inne otoczone są 
sympatją za swą fiziałalność społecz- 
ną czy filantropijną. 


Niektóre odpowiedzi są o tyle 
błędne, że zawierają nazwiska osób 
zamieszkałych poza Łodzią lub luźno 


'|tylko związanych z naszem miastem. 


Często również niewłaściwie po- 
dawane jest zajęcie danej osobistości 
lub pole, w  którem położyła naj- 
większe zasługi. Daje się również 
zauważyć niemal zupełny brak na- 
zwisk kobiecych, których nie powin- 
no się pominąć na liście zasłużonych. 


Naogół jednak ©dpowiedzi są 
niezmiernie trafne i wypełniane sta- 
rannie według szematu, który poda- 
liśmy, a który dla opieszałych jesz- 
cze raz przypominamy; 


czornego* 


Dwunastu najznakomitszych 
łodzian. 


Przy każdem nazwisku powinny 
być wyłuszczone w krótkości czyny, 
któreby charakteryzowały zasługi 
kazdej z wymienionych osobistości. 

U. dołu wypełnionej w ten spo- 
sób kartki winien się znajdować 
podpis autora odpowiedzi ankieto- 
wej. 

Odpowiedzi należy adresować: 


Do 
* REDAKCJI „EXPRESSU“ 
Łódź, 
Piotrkowska 49. 
(Odpowiedź na ankiete). 


Odpowiedzi muszą być nadesłane 
do wtorku t. j. do dnia9 b. m. 


Ciemne mundury — a w butach dziury. 
Policja państwowa oczekuje dodatku mundurowego. 


W poprzednich latach, za poprzed- 
nich rządów policja otrzymywała od- 
powiednie zasiłki na utrzymywanie 
mundurów w jakim takim porządku. 
Dziś wiszą strzępy, łatki i szarzyzna 


Czyby nie należało pomyśleć, aby 
nie czekając ad iniinitum na ustawę 
uposaźeniową — zarządzić wypłatę 
zaliczek na reparację mun- 
durów, Przecież jeżeli jeszcze w 


prześwieca przez granatowo-spłowiały |tych warunkach kilka tygodni upłynie, 


materjał. Od czterech miesięcy wy- 
czekują nasi policjanci wypłacenia do- 
datku mundurowego bezskutecznie. 

Podobno stoi temu na przeszkodzie 
nieuchwalenie ustawy o uposażeniu tu- 
rzędników. Jeżeli wojsku nie dodali, 
to jeszcze tam prędzej można wytrzy- 
mać, bo kólor „khaki* łatwiej znosi 
szarość naszych ubożiuchnych dni, ko- 
lor granatowy prędzej protestuje i do- 
pomina się swego. 


——XX 


' Dlaczego taki 


to przy dalszej dewaluacji marki otrzy- 
mana kwota na zakup mundurów mie 
starczy na kupienie policjantowi jednej 
części ubrania. 

To trochę zamało. Jak cię widzą 
tak cię piszą. Służba w policji musi 
wzbudzać wiele prestige'm — aby mogłd 
mieć posłuch przeciętnej masy iud- 
ności. Czy jeguak poszarpane ubranie 
i wymięte czapki nie podrywają tego 
szacunku? 


brak światła? 


Czy długo jeszcze będziemy Wólką? 


Ulice Łodzi wieczorem toną poprostu 
w ponurej ciemności, 

Jedynie. Piotrkowska i to nie cała o- 
świetlona jest jako, tako, wystarczy jednak 
pójść tylko w którąkolwiek ulicę boczną, 
a już ciemności egipskie ogarniają prze- 
chodniów tak, że dziwić się należy, ié ka- 
retki pogotowia nie pojawiają się tam 
przynajmniej bez przerwy. Aleje Tadeusza 
Kościuszki np. stanowią punkt zborny 
wszelkich Kaś i Antków. 

Żołnierzyki grają tu rolę dominującą 
wśród dziewczyn, wyznających zasadę, że 
„jak ciemno, to przyjemno“ i przejść spo- 


kojnie wśród tych rozmarzonych hiernie i 
czynnie par jest niemożliwością. Za 
łot, brak winien jest wyłącznie kom- 


letny brak nałeżytego, wielkomiejskiego 
oświetlenia. 

Wogóle Łódż robi wieczorem wrażenie 
wielkiego miasta tylko na ulicy Piotrkow- 
skiej. Ulice boczne w centrum miasta, to 
juź tylko zaułki, nieodpowiadujące swym 
zewnetrznym zaopatrzeniem tak wielkieme 
środowisku, jakiem jest Łódź. 

Czy długo jeszcze będziemy miastecz- 
kiem? 

We 
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„Zemsta Nietoperza* 
(wesołe więzienie) 
| Rój prześlicznych kobiet.—Wspaniała wy- ja 


| stawa, — Najnowsze toalety damskie. — 
Dobrze skrojone fraki, — Bale maskowe. 
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ŻE [7 + ” KP WER Pr" 


Ulubieniec publiczn. HARRY PEEL 
| W najosobliwszej ostatnich tat, 
M pełnej zdumiewającej zgrozy, nieskończo- 


nej wstęgi awanturniczych przygód p.t 


| Przygody jednej nocy 
i Scinającę krew w żyłach momenty N 
ae o og, -ej Po ka 


FELIETON. 
Grzeczność. 


Przyszedł raz taki czas, że mmsłałem 
(uż „wejść w życie... 

Wtedy tatuś i mamusia obtarń mi na 
pożegnanie nosek, dali w rączkę ćwierć 
funta „lamdrynek*, a tatuś powiedział do 
syć maoin jak na swój wiek, głosem: 

dzisz, synku, już podrosłeś zu- 
pełnie i psor się dużym chłopcem... 
Teraz z pozostało jeszcze wprowadzić cię 
w życie į nareszcię będzie koniec z tem 
wszystkięm... Idź więc w życie, bądż |wy. 
grzeczny dla hadżi, bo tylko grzecznoś- |p 
cią wszystko zrobisz... 

A mamusia dodałas 

— Tatuś ma racię jak zreszłą każdy 
tatuś... To jest piękna chwiła dla rodzi- 
ców, ky wprowadzają swe dziecko w 
życie... Nie zapoennij więc być zawsze 
grzecznym dla ludzi i nie zjedz wszyst- 
kich „iandrynek* odrazu, bo się możesz 
jeszcze rozchorować... No, a teraz ldź już 
sobie w życie, gdyż nie mam już więcej 
czasu, bo Michałowa pierze w kuchni, 
więc mogłoby co zginąć, a sam wiesz, 
jak tatuś ciężko pracuje i co dziś „naj- 
większa drobnostka" kosztuje... Pa, syn 
km, pa, pa... 

Szastnąlem grzecznie nóżkami, pac- 
natem tatusia í mamusię w rączkę, wzią 
łem laseczkę zakopiafńską w tapke i po- 
zedłem w życie. 

1 pamiętałern o tem, co mi mof rodzi- 
ce mówili: żeby być grzecznym dľa 
wszystkich, wszyściuteńkich ludzi, bo, 
jak wiadomo, zgoda buduje — niezgoda 
p pls i nie czyń drugiemu, co tobie nie 
miło. 

Poszedłem w życie... 

Z początku było mi głupfo,  ntdno i 

"niezdecydowanie, ale później się przy- 
zwyczaiłem į jadłem dużo „landrynek*. 
i piłem wodę z sokiem malinowym, albo 
cytrynowym. 

I starałem się o to, żeby być zawsze 
grzeczny... 

4 Dia wszystkich, wszyściuteńkich lu 
zi. 

Bo byłem dobrze wychowanym chłop 
czykiem, z solidnej rodziny i słuchałem 
zawsze tatusia i mamusię... 


Z początku poszedłem ma five o'cłock 
bo od tego się zawsze zaczyna życie. 

Tańczyłem grzecznie z damam i 
grzecznie odpowiadałeni na pytania. 

Ruda Helcia nie podobała mt się wca 
te, ale zato tęga Zosia — bardzo.  -. 

Zogja lubiła ze mną rozmawiać, bo 
festem „ba rdzo grzeczny. 

— Patrz, pan, jak ten Ignacy Bryłant 
taficzy: zurełnie, jak bengalski koń... 

— Pani ma zupełną rację, pamo Zo- 
slu: Brylant tańczy  niehygienicznie i 
tieestetycznie... 

— On jest arogancki chamuś... Prze- 
tonałem się o tem nie jeden raz. 

— Faktycznie: jest nieuprzejmy i nie 
zasad grzeczności. 

— A pan mi się podoba, bo pan ma 

obejście i wogóle... 

Wtedy podałem pannie Zosi grzecz- 
hie krzesełko, ukłoniłem sie uprzejmie, 


zoa 


; zacji czarnej listy _i 


; jedynie 40 urzędników, 
i| dziane są redukcje dalsze, zakrojone 


Ml | kichkolwiek 


| |Realizacja urzędniczej „czarnej listy“, 


i Tonan imitatorzy metod rządowej piasto-chjeny. 


ty... tp... aena przystąpił do reali- 


rozpoczyna re- 
dukcję urzędników. ` 

„Narazie" redukcja ta ma objąć 
ale przewi- 


oczywista na szerszą skalę. 
Redukcja ta nie będzie ujęta w 


3 żadne ramy, czy też przeprowadzona 


celowo—będzie to zwyczajne wyrzu- 
canie ich, którzy z ja- 
względów są dła ma- 
gistrackich potentatów niewygodni 
lub niemili. - 

Ażeby uniemożliwić jakąkolwiek 
kontrolę tych swoich bezprawi ma- 


X gistrat odrzucił wszelkie żądania u- 
5 tworzenia komisji 


redukcyjnej, w 
skład której weszliby również przed- 
stawiciele urzędników. 
Utworzenie. jednakże takiej komi- 
sji całkowicie chybiłoby celu. reduk- 


cji — usunięcia ludzi, których par- 


grać w otwarte kar-|tyjne przekonania nie: odpowiadają 


panom prezydentom. 

To też redukcja ta ma być prze- 
prowadzona pod osobistym nadzo- 
rem prezydjum magistratu, bez u- 
względniania nawet opinji kierowni- 
ków wydziałów, którzy w obronie 
swych najlepszych urzędników prze- 
ciwstawilby się  zamierzanym ru- 
gom. J 

Nie mamy zamiaru kwestjonować 
faktycznej potrzeby rugów — jest to 
bowiem plagą naszych u 
rzędów komunalnych ten nadmiar 
urzędników, dla których nie tylko, 
že niema zajęcia, ale którzy utrud- 
niają pracę pozostałym—ale redukcja 
taka musi być przeprowadzana celo- 
wo, musi mieć na widoku usunięcie 
sił niewykwalifikowanych i być prze- 
prowadzaną legalnie pod kontrolą 
odpowiedniej komisji, : składającej się 
z przedstawiciełi stron zainteresowa- 


nych. 


Migawki sądowe, 


Łódzki Don Kiszot. 


Wierzcie mi czytelnicy — nie mogę 


dziś dużo pisać, Mam pewne  małefkie| - 


zmartwienie (żałuję bardzo ale trudno mi 
pada moc przyczyny) ptócz tego dziś przy- 
rocznica pierwszej stójej na- 
,i mam katar. 
mt mi czytelnicy 
biorą za złe, jeżeli bez nudnych . stę 
wstępów przejdę odrazu do jądra sprawy. | — 
„Łódzki don Abram Kiszot ma kamie- 
a przy Wschodniej ulicy i siedmioro 
ci, 


W kamienicy don Abrama Kiszota 
mieszka Sara Buchholc, szwaczka, wdowa, 
głucha i nieumiejąca słowa po polsku. 

Mieszkanie GEY. składa się z sieni na 
czwartaku iko Grki przez którą - przecho- 
dzi rura wodociąg: „owa. 

W komórce panuje straszna wiłgoć i 
jedno dziecko cierpi na reumatyzm, a dm- 
gie kaszle. 

Ponieważ komórka Sary mieści się na 
strychu, sufit jej salonu z zewnątrz nazy- 
wa się dachem, a jeżeli. pada deszcz to 
przez dziurę jak z rynny sączy się woda 
do mieszkani 

Sara Buchhołc jest biedną wdową ted- 
wo zarabia na utrzymanie dła siebie i 


pzm 


Odezwa do funkcjonar- 
juszy państwowych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wy 
dało okólnik do wszystkich urzędów pod- 


ległych, w którym nawołuje urzędników | nie przystąpią. 


by nie dali posłuchu agitatorom,- nawo- 
łującym urzędników państwowych do 
strejku. 

Minister przyznaje, że uposażenie u- 
rzędników nie jest NOE z wzrasta 


|" względnością winnych ukarze. 


dwojga małych dzieci. 

Sara Buchholc nie może sobte pozwo- 
fić na reperację dachu, dlatego zwróciła 
się do don Abrama "Kiszota z prośbą o 
łaskawe poprawienie dziurawego sufitu czy 
dachu. 

Don Abram Kiszot uważa. jednak, że 
jeżełi jemu tylko nic dò pokoju nie kapie 

to nie powinno go to obchodzić. 

Sara może podstawić pod otwór w su- 
ficie miskę i... po. kłopocie. 

Sara zwróciła się do urzędu mieszka- 
niowego ż próśbą © zbadanie sprawy. 

Przyszła komisją, spisała protokół a 
deszcz padał, padał i padał do pokoju 
Sary: 

Dłużej jednak tak żyć nie można, Sara 
nie ma się gdzie podziać z dziećmi. nie 
ma gdzie szyć, a jeżeli dzień nie pracuje, 
to nie ma czem dzieci nakarmić. 

Dlatego Sara prosi o ukaranie don 
Abrama Kiszota i zmuszenie go do napra- 
wy dachu. 

Sąd odrzuciwszy pierwszą prośbę oskar- 
życielki do drugiej prośby się przychylił, 
wyznaczając łódzkiemu. don  Kiszotowi 
dwumiesięczy termin, w czasie którego 
dach musi być naprawiony. Juris. 


jacą dróżyzną, ale stan skarbu. państwa 
nie pozwala na uwzględnienie postułatów. 
urzędników. bez szkody państwa 


jest przekonany, że urzędnicy do strejku 
Jednocześnie zaznaczył, że jeżeliby po 


jedyńcze osoby ż urzędników postąpiły 
nielojalnie wzgłędem państwa, z całą bez 


szczegółów przy 
stamy. Kwit jest do podjęcia. 


P. minister ufny w ofiary” urzędników, | 


Nic więc dziwnego, że związkł 
zawodowe urzędników komunalnych 
zamierzają  jaknajenergiczniej wystą- 
pić przeciwko tego rodzaju metodom 
zabagniania i dezorganizacji gospo- 
darki komunalnej przez wprowadza- 
nie doń partyjnego punktu widzenia. 


Ale mała magistracka chjenka tak 
się przejęła maśladowaniem _chjeny 
rządowej, że uważa za dyshonor 
pertraktowanie z urzędnikami, któ- 
rych uważa jedynie za narzędzia 
swych niecnych machinacji. A gdy 
ci stawiają opór wskazuje im drzwi... 


A jednocześnie pan Cynarski 
„wkręca* do wydziałów, kierowa- 
nych przez enpeerowców swych za- 
uszników, którym powierza pieczę 
nad prawomyślńością tych panów... 


Bo i redukcja jest tylko poto, 
by opróżnić stanowiska dia pupilków 
chjeńskich... - SE 


Środki bezpieczeństwa. 


Warsz, korespondent „Republiki* te« 
lełonzuje: 

Ze względu na niezałatwioną kwestją 
płac urzędniczych oraz w_obawie przed 
ewentualnym wybuchem strejku funkcjo 
narjuszy-państwowych rząd przedsięwziął 
cały szereg środków biezpieczeństwa, Jak 
się dowiadujemy w Warszawie ma być 
wprowadzona wzmocniona ochrona polj- 
cyjna i wojskowa, Ogólną uwagę zwrócił 
fakt, że min. spraw wojsk, gen, Szeptycki 
odbył naradę z przedstawicielami klubu 
„Piasta“ oraz z premjerem Witosem, 

Nastrój wśród urzędników jest bardzo 
podniecony, ale ze strony kierowników 
czynione są wszelkie zabiegi, aby do strej 
ku nie dopuścić, lecz skłonić rząd na dro: 
dze pokojowej do zaspokojenia arroi 
żądań urzędniczych, 
EESRIIDE TAN 

Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Stan. Swietliczce.  Słusz« 
ność uwag Pańskich 6 dodatku naucz. 3 
Magistratu i o zwłokach w wypłatach ku- 
ratorjum uznajemy całkowicie, artykułu 
jednak nie zamieścimy pea o, że sprawy 
te poruszamy niemal `. codziennie. 
SPośóbndka EA 


Matce uczenicy 5 klasy. b. gl. 


mnazjum Wołfsonowej. Myli się 


pani: Informacje o sprzedaży lokalu szkol- 
nego pfzez p. Wolisonową ZEBY ze 
źródeł nauczycielskich, i 


Czytajcie „Republikę 


i rzeklem sympatycznież - 

— Panno Zosiu, czy OCR P panią 
grzecznie poprosić o rączkę i serduszko.. 
Coooo? 

— Proszę bardzo grzecznie © rączkę 
i serduszko, panno Zosin... - < 

— Ha, ha, ha, pan jest? paradny, ha, 
ha, ogarnia mnie rzeczywiście ironiczny 
i szyderczy uśmiech na -pańska propo- 
zycję... £ 

— Przeprasząm najńiocniej, panno 
Zosiu, nie wiedziałem, że moja propozy- 
cła urazi szanowną panią... 

— Pan jest okrążony jakąś dziwnoś- 
cią i nie wiem doprawdy, co mam o tem 
wszystkieem myśleć... 

«Pan Ignacy Brylant jest niegrzęcz- 
ny, więc dziwię się bardzo, że panna 


eem PETERS tej dłoń w wda a rólkę 


a w rolka, z ze spuszczoną IEN RK ką 


Tare bezustańicii - „łandtynkić 
chodziłem wieczorami po ulicy z podnie- 
sionym kołnierzem. 

Ale mimo to byłem grzeczny... 

Chociaż bytło'mi smutno, a panna Zo- 
sła o tem nie wiedziała... 

I chciałem zalać robaka „ale nie wie- 
działem, gdzie się to robi. 

Podszedłem do jakiegoś pana, który 
chodził po ulicy... 

— Przepraszam pama najuprzejmiej, 
czy nie mógłby mnie pan poinformować, 
gdzie tu się zalewa robaka? 

Stanął i spojrzał na mnie przeciągle. 


— Bo widzi, „Szanowny Dan, ja jestem | 
od urodzenia grzeczny, ale dziś an a 


Ibym się upić nieco, bądź więc pan f- 


Zosta pozwoliła mu odprowadzić się do I przejmy... 


*Jegoriść wolak poraz drugi na 
{mnie i instynktownie pomacał sobie 
t| wszystkie kieszenie.. 

idzę, iż jestem niezbyt grzecz“ 
ry, więc prosiłbym o łaskawe wybacze 
niś, ŻĘ. 

Tu stało się coś R dziwnego. Ę 
Jegomość zawołał wielkim głosem: Po- 
licja' Złodzieje! Po-li-cja! — i... 

i siedziałem całą nóc w komisarjac'e 
chociaż bylem bardzo, grzeczny... 

Be wszystkich, wszyściuteńkich n 


—= mm mma m ||| mk 


Defoe. bardzo da 

A wogóle nie wiem; co o tem wszyst 
kiem mam myśleć i co na to tatuś i ma- 
muüsia powiedzą... 

NO no... 
Spleen. 
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Warszawska giełda: walutowa. 


NOTOWANIA OFICJALNE. 


_ GOTÓWKA. 

Dolary 485,000— .- 
CZEKI.”. 

Nowy Jork 485,000— 
Londyn 2,207,000 — 
Paryż 28.625— 
Berlin 0.00095 
Szwajcarja 86.750 
Belgja 24,000 — 


Marka polska w. Zurychu. 


ZURYCH, 5 października (Pat). 
Marka polska 0,0009. 


PIERWSZA s WAR- 
SZAWSKA. 


Belgja 23500 
Berlin 0,009 eA 
Holandja 185000 4 
ga 82700 

Londyn 2,137,500 
Nowy York 460,000—470,000 
Paryż 27600 

Praga 13%80 —. 
« $Szwajcarja 83900 

Sztokhołm 125000 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bark Handlowy 900 — 950 —925. 
Bank Przem. Lw. 185 — 170 — 175. 
Bank Zj. Ziem Pol. 225. 
Bank Zw. Ziemian 80 — 75 — 80. 
Bank Hipoteczny Lwów 90— 110. 
Bank Tow. Współdz. 350. 
Cerata 75—1100 — 100. 4 aaea 
Spiess 575 — 600. TER 
Witdt 260 — 290 — 240. $ 
Czersk 675 — 750 — 900 4 em. 690— 
600. 
Gosławice 950 — 800 — 850. 
Cukier 3150 — 4000 — 3500. 
Węgiel 1.2300 — 2575. 
Węgiel 2. 2700 — 2350. 
Węgiel imne 3200 — 2550 — 2600. 
„ Modrzejów 2750 — 2425 — 2525. 
Norblin 1. 500 — 520 — 500. 
Norblin 2. 540 — 525. 
Norblin inne 590 — 610 — 590. 
Strem 4800 — 5100. . 
Ortwein 156 — 175 — 160. 
Rudzki 1. 1700 — 1350 — 1500 
Rudzki 2. 1650 — 1450 — 1500. 
Rudzki 3. 1825 — 1420 — 1500. 
Rudzki inne 2100 — 1425 — 1650. 
Parowozy 225 — 185 — 190. * 
Żyrardów 82500 — 100000 — 95000. 
Bei!pol 35. 
Jabłkowscy 75 — 58 — 40. 
Sk. i garb. 120 — 110. p 
Ćmielów 430 — 500 — 490. 
Polsk Fow. Elektr. 255 — 285 
Haberbusch 2700 — 1600 — 2050. 
Klucze 350. i 
Polsk. Przem. Naft. 550 — 530—545. 
Pustelnik 270 — 410. 
Syndykat Rolniczy 875 — 1000 —850 
Konopie 275 — 250. 
"Polski Lloud 50 — 80. 
"  Ceslelski 280—220—245 i 
Lilpop (1) 290—240—250 (2) 340—240 
—260 inne 330—280 
Ostrowieckie 4000—4100—3500 
} Fitzner i Gampe 2050—2300—2100 
Tkanina 40 
(Polsk. fabr. maszyn į narz. roln. 500 
Rohn i Zief, 275—550—425 IV em. 460 
—360—390 
Starachowice 1450—1250 
Ursvs 320—425 
Pocisk 250—350 
Zieleniewski 3500—3750 


© 


` 


Wiedeń 640 
Włochy 21109 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW» 
SKIE, 


Be'-*- 23250 

Tr * ASRIIGA0O 1 -, 
Noa. y York 465500—451080 _ 
Paryż 27500 

Praga 13800 

Szwajcarja 83100 

Wiedeń 645 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW: 
IE. 
Nowy York 800000 
(w pryw. 
Tendencja mocna. 
CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 


nie kazały żadnych zmian. 
PIERWSZA PRZEDGIĘŁD 


obrotach) 


A GDAŃSKA 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu, 
Marka polska 109 tysięcy 
Nowy York 500 miljonrów «= 
DGUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. - 
*GDAŃSK, 5 października. —(Telef od 
sprawozdawcy glełdowego „Expressu '). 
Marka polska 106 tysięcy 
Nowy York 520 miljonów 
i , 


Bank Zw.'Sp. Zar, 575 — 600. 

Bank Małopolski 240 — 230 — 240. 
Bank Pol. B-k Handl: 260. 
Bank Zachodni 1200. 3 
Kijewski 870 — 800 — 825. "SĘ 
Puls 200 — 270 — 285. 
Chodorów 1900 — 1800 — 1875. . 
Częstocice 9500 — 12500 — 11000. 
Michałów 475—600—540 bez praw. 
Firley 190 — 230. 
Drzewo 95 — 90 — 92.5. 


- Eelktryczność 2100 — 2000 — 2600. _ 


Siła i Światła 400 — 370 — 380. 
Spirytus 1200. 

. Nafta 150 — 180 — 165. 

' Bracia Nobel 575 — 600 — 590. 
Unia 2000. 
Korek 67.5 75 . 
Tepege 1350. 


Terminy subskrypcji. 
Dnia 5. 11. r. b. Kredyt Polski Bank 
Akcyjny Sp. Ake, w. Warszawie; IV em. 
) szt. akcji po 5000 Mk. nom.; jedna 
nowa na jedną dawną po cenie em. 5500 
Mp.: uczestn. w zyskach od dnia 1 listo- 
pada r. b.; wpłaty w kasach Banku w War- 
szawie, Marszałkowska Nr. 153, „lub w 
Odziale w Wilnie, ul. Mickiewicza Nr. 9, 

w godz. 9—l-ej po poł. (M. P. 224), 

mol 


Nowa redukcja urzędnicza, 


Jak się „Express* dowiaduje ma- 
gistrat zamierza zredukować 4 sta- 
nowiska kierowników wydziałów. ' 

W związku z tem -wynikł zatarg 


między poszczególnymi ławnikami a| » 


prezydium magistratu. 


BALDWIN O STAREGA W ZAGŁĘBIU 


UFR, 
AW. — LONDYN, 5 października. — 
W odpowiedzi na uchwałę partji robotni- 
czej, żądającej natychmiastowego zwoła- 
nia parlamentu, oświadczył Baldwin, że 
obecne położenie w zagłębiu Ruhr, ni 
jest tak groźne, aby wymagało niezwłoc 


Zawiercie 90000—105000—100000 nego rozpoczęcia obrad. 


Borkwskj 285—225—240 
Żegluga 37—41—37.5 

Zach. Tw. dla Handl. 60—50—100 
Dyskontowy 1800 — 2000. 


v 
REDUKCJA MINISTRÓW W NIEM- 
CZECH. 

PAT. — BERLIN, 4 października, — 


Ban} dla Handl. i Prze. 415—422 — | Pray tworzeniu nowego gabinetu ma na- 


5, — 430. i 
spuk dla Hand! drobne 430 — 450 —- 


stąpić, jak słychać w kołach parlamentąr 
nych, redukcja ministerstw ze względów 
oszczędnościowych. ży 


z 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 


'S$zwajcarja 107 miljonów 


$ Berlin płacono 0.00000020, 
0.00000021. 


GDAŃSK, 5 października, —(Telef od | — 


__ Niemcy 2.300.000.000 A 


% PARYŻ, 4 października, 


Berlin 0.000008, 


SKA. ' 
BERLIN, 5 października, — (Telef. od 


Nowy York 600 
Paryż 45,300,000 
Wiedeń 847000 
"Praga 19,800000 
"Włochy 26,900000 
Ralgja 31700 


miljonów , 


+ 
Helsingfors 16 miljonów 
'Holandja 236 miljonów - 
'Tendencja mocna. 


'" GIEŁDA NOWOJORSKA. `. 
NOWY JORK, 4 paździetnika — 
Kiirs dzienny 4 i pół proc. , 
Paryż 5.87. ed i 
Praga 2.97., | —* 
Londyn 4.55.75. 7 

- Amsterdam 39.26. 


w 
żądano 


` GIEŁDA LONDYŃSKA, 1 
Londyn 4 października. , 
Paryż 75,05 

„Holandja 11.58 
W/łochy 102.46 ' 
'Belgja 92.85 
Nowy York 455,12 


Bukareszt 990 
Szwaicatja 25.46 
Hiszpania 33.56 i pół 
Wiedeń 322.500 


GIEŁDA PARYSKA. 


Niemcy 0,00600375 
Anglja 78.07 
Bvkareszt 775 A 
Ameryka 17.16 i pół 
Holandja 674 
Praga 50.70 
Sztokholm 445 
Relgja 84.10 
Włochy 76.10 
Wiedeń 24.00 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, | 
WIEDEŃ, 4 października, 
Amsterdam 27900 
Budapeszt 370 
Koperhaga 12330 
Medjolan 3149 
Praga 2100 
Warszawa 0,08393 
Berlin 0.001220 

"Bakareszt 321 


Nowv York 70935' s 


e; 


1 i Hf „JW 


Giełdy zagraniczne. _ 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu".) |PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIŃ. 


33. 


tle. 405.481.000 mk. niem. nominalne. 


APRESS WIECZORÓJ 
Łódź 


"KA 5 października 192 


GIEŁDA KOPENKASKA. * 


KOPENHAGA, 4 rhździernika « 2 
Londyn 25.80. in 
Paryż 33.30. 

Amsterdam 223.60. , E 
Helsingfors 15.30 ; ; 
Nowy York 569 
Antwerpia 28.00 
Sztokholm 150.65 


. Praga 16.85 


Hambnrg 0,000002 i 
Zurych 101.60 
Chrystjania 89.50 

Rzym 25.50 


GIELDA: CHRYSTJAŃNSKA. ” 


CHRYSTJANIA, 4 października — 
Londyn 28.88. a 
Nowy Jork 636. | * 
Helsingfors 17,10. % 
Kopenhaga 112.50. | 
Hamburg 0.000003. 
'Amsterdam 250. 

Antwerpia 31.50. 4 % s 
Praga 19.00. a 

Paryż 37.25. _ 

Zurych 113.50. * 
Sztokhólm 168.50. * 


NOTOWANIA BY WEŁNY, 


NOWY JORK, 4 października = ° 
Dowóz do portów Atlantyku i Giolb 
000, wewnatrz kraju 34.090. 


Loco 29.20. 

Paździeruk 28.70.285:73. * - 
Listopad 26 51. À 
Grudzień 28.43 — 28.45. ` 
Styczeń 27.93 — 27.95. 

Marzec 27.91 — 27.94. Ż 

Maj 27.93 — 27.97. 

Lipiec 27.25 — 27.35. 


NOWY ORLEAN, 4 października — 
Loco 28.50. 

Marzec 27.70. °| 

Grudzień 27.90. 

Maj 27.52. 

Stycze'1 27.80. 

Lipiec 27.10. » 


LIWERPOOL. 4 października — 
Październik 16.10. 

Styczeń 15.52. . 

Mai 15.09. 

Marzec 15.31. ™ <a 
BREMA, 4 października — 


Bawełna amerykańska. Cena za ł 


PST 


Soffa 678 2406 R 
Bruksela 3484 Di: L. Prynais 
ikse « > i 
Pen oD "powrócił. ee udzia 
ladryt 9380 Choroby skórne, wło, | 18Kcji muzyki. Wiaddmość 
RC T aa sów, weneryczne” 1 moe | Gy ska (Dluga) 42, m, $ 
Sztąkholm "> czopiciowe. Bi PDA EE Ł Z 
ER Leczenie światłem (lam- < Dr. med. 


f GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 4 października — 
Amsterdam 13.65. 
Kopenhaga 610. 

Landyn 156.25. 

Marka niem. 0.0000010, > 


Sztokholm 918. 

Nowy Jork 34.50, 
Paryż 201.50. ? 
Chrystjania 5.47, 
Zurych 619. 

Wiedeń 437. 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 4 października - 
Losdyn 11.68. 

Szwajcarja 45045, 2 
Sztekholm 67.50. 


Bruksela 12.50. s pokojowego niemiecki kursy 
F ieszk 1 Deb.P 
2 SO | 1 mieszkania z wszel {Amblard Deb. Piotr- 
AR KT AGA I pół. Ja kiemi wygodami jwska 120 $ 
$ ę $i z w centrum RGG „SEZ | 
Więdef 0.0035.i trz yczwarte. ŚW miasta, cena obo- rzyjechała z Ame- wę 
Chrystjania 40. jętna, Pw are ki ryki rutynowana % 
"Madryt 34.37 i pół. zę zamienię na 3 po- [nauczycielka angiel 2 
sS j AŻ. s koje rówmież zeļskiego. Przyjmje % 
Helsingfors 677 i pół. — FS5. „ EH wsz, wyg. iwćen=lod 12 do’ 2 nak Ša 
Paryż 14.85. ła trum miasta. Of. |Zielona 17 mieszk. sa 
Kopenhaga 44.95. n |% składać do admn. ;20. 45l EA 
Nowy-Jork 254.40. * (ER dla E. W, _ 427-3 BRĘSWWWURCZZA * 
Włachy 11.35. AN EDNEDNZNGJIESCCNL A 1 
A 


pa kwarcowa) i pr 
niami Rontgena. 


Telefon Nr. 25-38. 
Przyj 


ie- 
H. Bergson 
Choroby kobiece. 
je od 9—1 i od — = 


la pań od 4— 5. 905 Dzielna 6. 
ć | Przyjmuje ad 4 1695 
> 


Zawadzka Ne 1. 


DODSCODSBOSCEGBOA 


Najnowsze Gd 


MIESIĘCZNIKA ANGIELSKIE 36 


ł fran5uskie, kilkadziesiąt egzemplarzy, 4% 
odstąpie pojedyńczo niżej com ksieg. 
dA „Il. London News“, „Empir Review“, 
„Discovery*, „Revue Mondiale". Józef 
Litwin, Piotrkowska 108, II p. front, za- 
stać od dziś do 9 b.m. pom. 2—4i 7—9. 
ZEK ROZ E IAEN EN 


OSZUKUJE 4—5 


at 
w 


Ja. 
PORZ 


RZ 


ngielski, francuski, 


AN 


mr. 5. 


„Niehumanitarna uchwała o jednożeństwie*. ” 
„Stare panny są istotami nieproduktywnemi*, 


Podajemy poniżej zapowiędzia- 
ne przemówienie prof. Saliba Hod 
ży w tureckim Zgromadzeniu na- 
rodowem przeciwko wprowadze- 
mu jednożeństwa i zniesieniu ha- 
remów w Turcji. 

Wedle statystyki Saliba Hodży w Tur 
cfićżyje milon kobiet więcej niż męż- 


ZA. 

Tych miljon kobiet zmarnuje się do- 
szczętnie, bo nie skosztuje rozkoszy ma 
tierzyństwa. 

Uchwała więc wprowadzająca jed- 
możeństwo. jest nięlrumaritarma, bo poz- 
bawia radości życiowych miljon tstnień, 
które nie winne term, że Aflah kazał im 
być kobietami. „a 


_ Turcja jest krajem przeważnie wy- 


iłtdnionym. Długoletuła wojna pozbawi- 
ta ją najcenniejszego elementu męskiego 
tembardziej więc wskazane jest wielo- 
żeństwo, bo tylko ono potrafi wypełnić 
kiki spowodowane wołną. 


Z obowiązku więc narodowego turcy 
powinni unikać jednożeństwa ł nie ho- Zgr 


dować mieprodukowanych istot jakiemi 
są stare panny i niezamęźne kobiety. 

Prof. Salib Hodża obok tych argu- 
mentów odwoła: się do psychologii naro 
du tureckiego, 

— Siła nasza spoczywa w tem. iż 
nigdy nie byliśmy zmiewieścialymi, na- 
szą krzepkość i męstwo zawdzięczamy 
wylacznie haremom. 

Porównajcie europejczyka i cłwześ- 
cijanina z turkiem, Ma do czynienia z 
jedną tylko kobietą i właśnie dlatego pod 
legać musi wszystkim jej  kaprysom, 
stosować się musi do jej woń, jej zachce 
nia są dla niego rozkazem — traci więc 
swą samodzielność į staje się stugą i nie 
wolnikiem kobiety. 

Języki europejskie stwozryty nawet 
osobny wyraz na oznaczenie 'tej uległoś 
ci, która była niejednokrotnie przyczyną 
wielkich życiowych I narodowych tra- 
zedj. Turcy nte chcą być.. pantoflarza- 
mi! 

Mowa prof. Saib Hodży wywołała w 


w. a 


omadzeniu burzę oklaskó 


f 


Syn czy córka. 


Ie już Książek mapłsano, ie odczy- | badanie linji rąk i prorok? wygłasza 
tów wypowiedziano na temat tej kwestii | wyrok. Krótko, zwiąźle, stanowczo: U- 
zawsze aktualnej od czasów _pramatki | zasadnienia nie uznaje, „Szanowna Pani 


sama zobaczy“, to jędyna odpowiedź, ja 


i miepowołam, fachowcy ij ką z niej można wydobyć. 


f 
sa 
lwicy wr. swoje mniemanie ztym jedy 
mte rezultatem, że dzisiaj włemy, 
przed 4000 lat! Ale teraz, 


A teraz rzecz najdziwniejsza. Prawie 


tyle, co | we wszystkich wypadkach: przepowie- 
się, | dnie się sprawdzają! Przypadek? Jas- 


młode matki! Kwestja przepowiadania | nowidzenie? Ale fakt oczywisty, że ko- 


płci dziecka jest rozwiązana tł to 
przez zn badaczy I 


e cały Wiedeń. 
Na starych przedmieściach, jak Dom 


nie | biecina okazuje prawdztwy dar proro- 
wów, ale przez — starą kobietę. Znają T 
obecni 


powietrzm, : 
już „taryfę“, 50 tys. koron itak liczna 


bach, Siewering, Fefigenstadt zaczęła klijentelę, aż sama się dziwi Każdego 


przed paru miesiącami próbować swe- 
zo „lasnowidzenia”. Na placach I ulicach 
zbliżała się do „obiecującego“ wyglada- 
acych młodych kobiet i proponowała za 
pewne honorarium przepowiedzieć auten 
kycznie i z pewnością, czy będzie sym, 
«zy córka? Któż odrzncj tak kuszącą 
propozycję? Młoda „mamusia in spe“ 
chętnie ofiaruje żądaną Hczbęe koron 
Spojrzente w oczy pacjentki, staranne 


+ Dlaczego są złe 
książki na świecie? ` 


Gdy Gienfo máa! trzydzieści pięć fat 


zakochn! się poraz pierwszy w życiu w | tydzień. 


kabareto ve; 2rtystce. 
Gienio byl 'tż poważnym 


- mstrumentów muzycznych, a 
— ta. w której się kochał — miała dopie 


ro dwadzieścia dwa jata t uło tyle ko-| myślał o niebieskich rnigdałach, gdy nag 


chała życie, ile użycie. 


Gienio był zdania, że stę z Leokadia | głowę. Newton troszkę potym  pomyś$* 
musi koniecznie ożenić, a Leokadia n-| lal i odkry! powszechnie prawo ciążenia 
ważała, iź lepiej wyjść za mąż za hra-| Newtona, które potem wydrukował w 


bego Monokta. 
Hrabia Monoki nie mialby oczywiś- 


cie nic przeciwko temu, gdyby nie Karo- | jechał do Juljanowa, położył się w lesie 


lina, iego Żona. 
tienio by? cziowiekienewrażłiwym i 
jeżeńi kogoś kochał, to chciał, 


— to bardzo z tego powodu cierpiał. 
Raz przy kęrbatce w wk er. l.eokad 


fa, wyglądająca fak malowanie (prawdzi | nat, a gdy się obudził — park jmż by! | gi 


wa, francuska szminka) rzekła: 
= Jeżeń chcesz wyjść za maść za 


cziow'e- | fawrych ladzi i dowiedział sie że New 
kiem, miał na Piotrkowskiej wielki skfad | ton zyskał sławę zupełnie 
Leokadia 


żeby faf też wykombinuję jakieś prawo — my- 
„ soba jego również kochała, a jeżeli nie | Ślał sobie Gienio — tylu rzeczy jeszcze 


popołudnia giomtadzą się w umówionem 
miejscu młode mamy, dla uchylenia rąb- 
ka tajemnicze! pez$szłości. 

Jeżel kliżerttela w dalszym ciągu tak“ 
będzie dopisywać io zapewne wkrótce 
poczciwa .„„Bub-oder Madelfrau", jak ją 
Wiedzńczycy nazywają zajmie wsparta 
ty apartament ma Rir gach i stanie s'e jẹ- 


„ dną z osobliwości naddnnajskiego zcodu. 


ma, kiedy się umawiamy, to przybywam 
pierwszy, ale sławny P~. 

— Musisz zrobić coś wieętkłezo, ja- 
kaś nadzwyczajną rzecz, któraby ci przy 
ac sławę, inaczej za ciebie nie 


Gienio po tej rozmowie nie spal cały 
Wział się do czytania życiorysów 
przypadko- 


wo.” 


Leżał sobie w ogrodzie pod drzewem 


le spadło mu jablko z drzewa prosto na 


fizyce Sporzyńskiego. 
Gienio postanowi! zrobić to samo. Po 


pod drzewem, i czekali. 
— Może zdarzy mi się wypadek, że 


mie odkryto... ' 


Przeleżał tak dwie godziny, aż zas- 


zamknięty. 


Z trudeng przelazł przez płot i poje- 
mąż, to musisz się postarać, żeby na ca chał same do domu. 


bie wofano nie „Giemiuś*, ale „genłusz* 

— Jak ja się mogę postarać, żeby na 
mnie maczej wotano, miż ja się nazy- 
wam ?... 


.. 


«e Na to jesteś mężczyzna, byś sam 


rozmmiesz ? 
— Sławiy te ja jestem. widzisz sā- 


Prenumerata: 


W Łodzi mk. 75,000 i odnosz. do domu 5000 mie- 
sięgnie — Zamiejscowa mk. 85,000.mrk. miesiecznie. 
Zagrenica mk. 100,000 miesiecznie. 


Gienio cłytał jeszcze w życiorysach 
sławnych ludzi, że jakiś angielski myś- 
licied gdy był maleńkim chłopcem wy- 
krył siłę pary, przyglądając słę, jak mat 


ka gotowała kartofle w żelaznym garn- | Ge 
sobie radził! Chcę mieć sławiego męża | ku i przykrywka co chwila 


umosiła się 
do góry. a 
Gienio kazał służącej kupić kalafiory 


ł postawić oa gazowej maszynce. Usiadł 


Ogłoszenia: 


sEPOPECWISZONY 3 AŻ aa A 
Genjusze niech się nie żenią. 


Każdy niemał wybitny artysta jest złym mężem. 


Historyk angielskiej literatury Sid- 
ney Low ogłosił drukiem rozprawę do- 
wodzącą, iż wybitne urnysły nie nadają 
się do pożycia małżeńskiego. 

Na 68 głośnych pisarzy — dwudzie- 
stu tylko znalazło jakie takie zadowole- 
mie w małżeństwie podczas gdy reszta 
żyła bardzo źle z żonami, a dla 23 z nich 
małżeństwo było prawdziwą katuszą i 
tragedią. 

Szeksp r. nie czuł się szczęśliwy w 
małżeństwie, Mitton był trzy razy żona- 
ty, a jego pierwsza żona uciekła od nie- 
go już w pierwszym.tygodniu poż$cia. 
Rryden z trudem zno$ił swój krzyż mał- 
żeński. Colriwe rozwiódł się ze swą żo- 
ną, Shelly rozszedł się z żoną, która bez- 
pośrednio potem popełniła z żalu samo- 
bójstwo, również Dickens czuł się nie- 
szczęśliwym w małżeństwie i dopiero 
po rozwodzie nabral zwykłej sobie fanta 


| 
mogąc, jak sam twierdzi, ścierpieć jej po 
spolitości. Nieszczęśliwe życie małżeń- 
skie wiedli nietylko angielscy poeci Go- 
ethe, Helne, Kleist. Musset, Whitman, 
Poe, Balzac, Mickiewicz z trudem dźwi 
gali jarzmo małżeńskie. 

Angielski historyk literatury dopatru 
je się przyczyny takiego stanu rzeczy 
w „domatorstwie* pisarzy. 

Podczas gdy większość mężczyzn u- 
prawia swój zawód poza domem pisarze 
przebywają większą część dnia w domu 
i skutkiem tego wszystkie ich nastroje 
wywołane pracą odbijają się na żonach. 

„ Artyści i wybitmi uczeni tmikają zgieł 
ku towarzyskiego i niechętnie biorą u- 
dział wzabawach, balach, przyjęciach, 
nawet kwestja bywania w teatrze jest 
dla nich często wielką ofiarą. 

Naodwrót w ich żonach żyje chęć 
błyszczenia tem większa im większą jest 


zji i animuszu. Ruskin rozstał się z żoną | sława ich mężów. 


w ten sposób, 1ż ją wymędził z donr nie 


Sciganie zbrodniarzy jest za "drogie. 
Tak stwierdził międzynarodowy kongrks policyjny 
w Wiedniu. , 
W ostatnich dniach odbył się w Wie- | pieczeństwem. 


dmu międzynarodowy kongres policyj- 
ny, któremu przewodniczył prezydent 
policji wiedeńskiej Szober. Indywidual- 
ność tego wybitńego statysty wycisnęła 
swe piętno na charakterze obrad. Szo- 
bler przy każdej sposobności kładł ma- 
ctsk na obywatelskie prawo żądania od 
państwa strzeżenia porządku publiczne- 
go oraz zabezpieczenia ich mienia. On 
to zainicjował zwołanie kongresu, stojąc 
ną stanowisku, że współne obrady naj- 
wybitmiejszych policjantów z całego 
świata mogą się w znacznym stopniu 


Kongres poduióst również że fakt po- 
zostawienia po wojnie wszystkich zapór 
granicznych . pomiędzy państwami ze 
względów finansowych uniemożliwia 
władzom bezpieczeństwa ściganie zło- 
cz w. i ; 
eden z amerykańskich uczestników 
kongresu podniósł, że chcąc odbyć pod- 
róż z Ameryki do Europy, zapłacić trze- 
ba za same wizy ortowe diwanaś- 
cie miljonów koron. Ściąganie jednego 
lub dwóch drapichrustów zachwiać więc 
może równowagę bndżetu całego pań- 


przyczynić do młatwienia służby bezpie- | stwa 


czeństwa. 

Obrady kongresu były nader intere- 
sujące. Największą „pikanterją* roz- 
praw było stwierdzenie. że międzynaro 
dowy zbrodniarz, włamywacz rozbójnik 
rycerz przemysłu, czy też paskarz we 
wszystkich państwach na świecie cieszy 
się stosunkowo natwiększą swoboda mu- 
chów, a tem samem na! em pez- 


ma krzesełku przy kuchni wziął ołówek 
i papier do ręki i obserwował, jak się go 
tują kalafiory. , 

— On wykrył siłę pary podczas ge- 
towania kartofli, może para z  kalafio- 
rów ma inne jakieś własności — myślał 
sobie Gienio. 

I nie dał służącej zdjąć garnka z mra- 
szynki, aż w kuchni począł słę roznosić 
swąd palonego kleju. Raz dotknął na- 
wet ręką wydobywającej się z garnka 
pary, ale uważał to za bezcełowe, zdyż 
po pierwsze można się łatwo onarzyć, 
a po drugie nic nowego dowiedzieć się 
nie można. 

Wobec tego Gienib kazał zgasić ma 
szynkę i poszedł bez kolacji spać. 

W nocy miał bardzo przykry sem. 

Był ma własnym ślubie. Leokadja w 
ślubnym welonie wyglądała zachwyca- 
jącó. Wszyscy mu winszowali podwói- 
nie: z powodu ślubu i z powodu sławy, 
jaką zdobył w tak krótkim czasie. 

— Pańska ostatnia powieść jest róz- 
chwytywana przez czytelników! — mó 
wit mu Hrabia Monokl, zagryzając war- 


Kobiety patrzały nań z poza wach- 
larzy i uśmiechały się dyskretnie jak to 
tylko kobiety potrafią. 

Cudna Leokadja patrzata mu mitłoś- 
nie w oczy i szeptała: 

— Widzisz, widzisz, mówiłam ci, że 
pika być sławnym, mówiłam ci, wi- 
sz?.. 

Gienio obudził się spocony, łak po za 


Choć swoja drogą państwóm i oby- 
watelom, podczas ! po wojnie, większą 
szkodę wyrządzają ci niezliczeni zbrod- 
niarze, których me śchigają. Kongres w 
interesie bezpieczeństwa publicznego 
oświadczył się za zniesieniem wzęlędnie 
zmaczmem ograniczemiem przepisów pasz 
portowych. 


Kupił u Ostro pa- 
pier, całą flaszkę atramentu, nową ob- 
sadkę ze stalką i zasładł przy biurku. 

Po upływie trzech godzin pierwsza 
część książki była skończona. Bohater 
powieści był kaleką, kudał na jedną no- 
ge i musia! w ciągu pięciu minut dobiec 
do dworca gdyż inaczej y stę na 
pocią$, a na dorożkę nie miał pieniędzy, 
bo przed chwilą właśnie go okradlł i Gie 
nio zastanawiał się jak' to zrobić, żeby po 
ciąg nie uciękł. Uważał więc, że najle- 
piej będzie zakończyć pierwszą część te 
mi słowami: 

— „Zebrawszy resztki sf _ Józeł 
chwycił się rączki wagonu i w tej chwil 
pociąg ruszył“. ` 


Kontec I-ej części. 

Na drugi dzień książka . otrzymała 
tutul, — „Nemufary* i Gienło udał się do 
znajomego wydawcy, który zaraz wie-. 
czorem wzłął się do składania pierwsze- 
go rozdziaMi. 

W dwa miesiące potem  odby$ się _ 
ślub Leokadji z hrabią Monoklem, a Gie- 
mio niezrażony pierwszym niepowodze- 
niem na fiterackiem, szykował+do 
druku tom swych poezji, gdyż Karolina 
po rozwodzie z hrabią Monoktem, jako 
warunek zamąż pójścia postawiła — 
zdobycie sławy przez narzeczonego. 

. Obecnie Gienio jest jeszcze kawałe- 
rem i wydaje trzydziesty  siódnmry tom 


życiu aspiryny. Wciągnął prędko ubra- | swych arcydzieł. 


nie, wypił kawę, zapalił papierosa i za- 


trowy (ua str. 8 szpalty), NADESLAN 


ZWYCZAJNE: mk. 900 za wiersz(milimetrowy (n 
ES. E: mk, I 
mk. 1600 za wiersz milimetrowy na str, 8 szpał 


miejscowe o 50 proc. drożej. Zagran., o 100 proc. drożej, Za terminowy 


Bolski. 


za wiersz milimetrowy (m aie. « tepalyj. NEKROLOG 

za wiersz m owy (ne ste. 5 szpa 

Zvręczynowe | zaślubłnowe po tekście wk. 100 000. _ Za 
druk ogłoszeń administr. nie odpowiad 
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